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I k o m n  ilk a tu w  3 . 0  M k . Z a  w i e r s z  p rz ^ d  
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PRAW ICA  RZUC IŁA  W Y Z W i  ME.
1 '.K.

&t< fiiiM pri^lącegn miast i tost! Rękawica rzucona.
, , , r, .  , ' r ± (t) Po rozbiciu kompromisu, proponowa-

Reakeya  prowokuje lud. ttorlanry ma złozye rząd. horranty ma nyu #auegc| przez Naczelni ket Państwa, prawica.
z woli fcapiraiisrów i obszarn ików s i lną  p ięśc ią  na ruch robotniczy i ludowy. I przystaniu <io tworzenia rządu.
Korfanty ma przeprowadzić  wybory na rzecz kapitalistów. Korfanty ma z ro b ić 1 
z rządu narzędzie partyjne endeeyi Paderewski  albo Trąm pezyńsk i  ma być 
Naczelnikiem Państwa. Baczność  robotnicy i w łośc ian ie!  Położenie jesi groźne  
Stójcie na straży republik demokratycznejr Niech uo^ężny protest rozlegnie  

się wszędzie. Partya czuw a  i da odpowiednie w skazan ia

Centr, Rom Wyk. P P. S.

Fiasko mi&yi Korfantego.
Nią  może znaleźć m in istrów 1

% k Ti SZAAYA, tu. 7. Del. u l i  Misy i Kor­
fantego zchjo się końciyc zupslńem fiaskiem
Prezydent sądu okręg. Panek odpun ledzial dzi­
siaj, że nie przyjmuje udziału w gal ipeci" 
Także Chlam b ez  i Ńcwak odmówili. K orfa'u 
ty, mimo ze rfodąrf nie otrzymał jffóma Nnoz?5- 
nika P m stw ) dalej usiłuje formować rząd- .\;i 
ministra o św i. .y /..< i.ieiza powołać znanego a- 
gilator.a k$. Orfozrw ikhgo, na ministra spraw 
zagranicznych lu Zoitaw’ Aiago z Poznańskiego, 
siostrzeńca biskupa >ąpiehy.

Dzisiaj Korfa 11 |v konferon al z Kamienąkim 
i rynewekim, kiór/.y zastrzegli sobjTa czas 
do namysłu. Podobno 13 -trzeb ki odmawia, 
wstąpienia do gabinetu, wobec tego Korfanty za­
mierza ■ powoła'' na ministra, skarbu dr. Jozefa 
Orłowekfepo, Itięża zaufania Paderew ski-go.— 
V szysf.v  kondydaei z V arszawt odmówili u 
działu w g ah m eie . Korfanty za-trzegl solne

" p r a w d z i e 1 j eszcze  : rokowania  n a  
dopimo jutro nastąpi ostateczny 
mi ‘>t

,jutro,  . zatem 
upadek jego

CHAOS W KLUBIE
\V ARS ZW VA.  15.

potwierdzonej

PRACY KONST.
7 (A\\ ). Wed i i itr nife 

doNirl autentyczn ie  t\ .adoitmśi. i i  
K P K miał  z as t r z e d z , * żc u" razie  v v wołani  a, 
konfl iktu Kor fantego z .Aaczolnikiem j/anslwa 
Klub będzie ,  musia ł  s l a n ą ć  po st ronie  tn cz e l  
nycl i  władz pańs twowych .

W A rtS2.\ W A, 1-5. 7 ( A W ). ^Przegląd V m.*-
czorny donosi ,  że 14 lun, późnym wieczorem 
poseł  Kamien ieck i  imał  z-nt iadonr ić  ki lka pfjt 
s łow z 1\ P K , że, w ra.zie podjęc ia : , przez 
K ufa niego Iworzemn .rządu 011 wraz z 5 po‘- 
s lami  w ys tę pu je  z klubu.

Socyalisfyczna ..Wspólnota pracy" w Niemczech.
m JEDEN, ' ló.  7. • Pat . )  X  Pr.  PresSe  .dnno.-ii 

z B e i h n a .  L tworzenia , ,uspe lnot\ p r a ń "  m i ę ­
dzy soeyalisl .auu u ie ksz oD d a, n i ez aw is ły m i  u- 
wazans jest  za Fakt daeycujący,  który  d op.ro w a - 
dzi eto r®zwi zania parlamentu.  Nie. oznacza on 
jednak fuzyi j vCh stro uiistw. Taka  fuzya ltio 
g łąby  nas ląpj i '  dopiero późnie j  po wys tąpieniu 
n ieza w is ł ych  odlaniu radvkalnego,  k tórym pr z e ­
wodzą  Hof fman ,  L s d e bo u r  i D o t y .  f a  grupa i.i

rlykaJna przvDąniłaby -wówczas do komjmislów. 
Przez utworzenim „w spólnoty pracy" frakcyę su 
i yałislyczm bpdą liczyły 180 członkow. Kan- 
c] oz Wirtn cfołóm jekt przyznać idez;i\\ isłviu 
iedua lali rlwie leki przycxem red nocześnie 
jedną luh dw n lóki utrzymałaby u icnierka par 
lva ludowi Z3 strony uiczawigłycli wyirnfnioR 
są w- związku z tćm Hilferline i Breilscheid.

Monarchiści rosyjscy p la n u ja  nowy ru c h  zbrojny.
BELGRAD.  IR, l ipca (A. W,)  Dzinmk' dono- konfereacyi  ma być plan za in i c jowania  nowe j  ak, 

s z ą ^ z e  gen. Wraugel  przebywa obecn ie  w Buda-  
pęfcą&ię gdzie o-dbywm ko i fe re ncy ę  Z rosyj skimi  
monarchi stami  f gen. Denikinem Przedinioteni,

cyi
kiego

ar.t.ytolszewic'rvicj 
■ ks. MiKotaja

po;l p r o t e k t o r a t e m  W i c l -

Ofiara jask in i ary ro Sopotach
GDAŃSK, 15 VI? (Pat.), .( i jz e ta  Gdańska”- 

donosi, dziś rano rzucił sk? pod kola pociągu 
w Sopotach kupiec z Krakowa Augenblick. Jest

to ofiara szulerm sopockiej. Augenblick grywając 
od dłuższego 'czasu przegrał wszystkie posiadane 
pieniądze.

stąpną do tworzenia
Premierom zosi; je Korfanty, który pomimo 

gloszOnej przez siebie bezpartyjuości jest meK 
żem szUmdarowym zjednoczonej reakcyi, en.de- 
kicnl'1 pełne; krw i'. A\ brew własnym faryzejskJo- 
obłudnym zapeyvtiieniom, o niedrażniemu prze'- 
ciwmka wysuwa prawim  na czoto rza.du kanay- 
dalurę tak wybimie bojową, człowieka o tak 
jaskrawo zarysowanej fizyognomu politycznej, 
że zagrzmiał przeciw niemu jednogłośny, po- 
lężn krzyk protestu od skrajnego skrzydła na 

• szej partyi do najbardziej umiarkowanych . wyf- 
bituie centrowych witosowcówl A jioukreślić 
trzeba raz jeszcze, co zaznaczył już poseł Gar­
licki decydującem posiedzeniu Kotnisyi Główi- 
nej, że rmnunacya Śliwińskiego niebyła bynaj. 
•mniej rękawicą* rzuconą obozowi skonfuderoi- 
wanej Nacyonaluej Demagogii, nie była czer- 
u tną płachtą, m ającą wprawić w stan w ście­
kłości ktikę burżuazyjno-reakcyjną.

Śliwiński, to nie żaden bołszewik, nie 90- 
cyalisla, nie radykał skra.jny nawet. Postępowy 
i ,szczeń bozwątpienia demokrata, rozumny 
porządny człowiek o nieskalanej przeszło.^?!' 
siat się dla endecyi tarczą pocisków, miotał- 
riycŁ z całą  bez względnością, w imię tego je- 
u f nic faktu,, że- zyskaf oparcie w zdrowszej 
części Sejnru. W yśtarczaio, że go desygnował 
Piłsudski i że poparcia użvożyła mu lewica. 
.Tak ezerwonoskórzy na białego, tak rzuciła sie. 
sfora endecka w raz ze swymi trabantami na 
męża zaufania lewicy. Dziś, zyskawszy wię­
kszość dzięki kilku renegatom, dezerterom Z 
przeciwnego óliozu, stawiaja, ka.ndrdaturę na, 
wskroś prowokacyjną, .osobnika, który rządzić 
p ań stw o* nie jiowimen i nie może, chUch'’ 
dziesięciu jeszcze nieboszczyków z Kalifornif 
za nim się opowiedziało.

I ha.rakler i przeszłość p. Korfantego okre­
śli! dosadnie poseł Daszyński, a przyczyn Kierc, 
do le j charakterystyki jest' fakt, że p. Korfanty' 
nie' czekając nawet na upoważnienie m arszał­
ka, zaczął tworzyć gahinel, o egem w arogan­
cki sposób zaw iadotnił... Naczelnika Państwa.

. Choćby jednak p. Korfanty był czysty jak 
Iza, kandydalura jego jest wyzwaniem rzucos 
nem przcdewszyslkiem prolel;u!ya1owi polskie­
mu, wyzwaniem lak wyraźnotm j  o®trcm, że od 
powieiizią może być tylko jedno, potężne 
Precz I

I dziś już nie i:no,że mieć wątpliwości ża­
den uświadomiony robotnik, jak winien na tę 
pvo\\okacvę 'reagow ać. Bsuooną przez "zwarty 
obóz ciemnych sil rękawicę podejmuje robo­
tnik polski, ufny w słuszność sprawy i w ła­
sną silę. Dziś juz nie o przesilenie gabimeto- 
we lodzi, już nie o to jcz y  z lali i karb pyzy 
zio]onvm stoliku len. łub muy kroi wyskoczy. 
Przesilenie rozrosło się do rozmiarów przesile­
nia puńslwowego, które w strząsa podwalinami 
mKnIego ustroju. Więc Irzeba i wytężać słuch...

< łby nieopatrzny a, bezmyślny krok ren- 
kcyi nic okazał arę przyłożeniem lonlu do Beczki
proenuhul



„DZIENNIE LUDJWiY." N t. 15*

T R U PH  W ILEH SK H w sali teatru ukr. 
ul. Szaszkiewicza 5.

zrzeszenie żydowskich artystów dramatycznych mieste Wilna.
łz ii w n.edzielę 16 Iipca o g. 8 w.

■ T ru ta  hyć żydem
korr edja w 3 aktacn z prologiem Szo- 
lem Alejchem. Reżyser. L. Kadison.

Jutro w poniedziałek 17 hpćao g, 8 w| Wt. wtorek 18 Iipca o g wieczór
UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE

z powodu przyjazdu do LwowaNa pograniczu imń światów
( U E R  D Y B U K )

•Legenda dramatyczna w 4 aktach
Sz. Anskiego

Bilety sprzedaje eię coaziennie od godz. 11—1 i od 4 —7w kserami „Beth Israel", Jagielońska 15 codziennie od 
7 wiecz., w sobotę nrzez cały dzień i niedzielę od 11—2 pop. i od 5—9 w w kasie teatru. Kier. trupy M. Mazo.

Z życia ukraińskiej oartyi socyai,

PERECA HIRSZBEJNA 
Z I E L O N A  J L Ą K A  
Sztuka indowa 1 3 akiacb P Hirszbejita Ret L. Kadison.

Kotfarencjta ptolsko-m emiecisa
WARSZAWA. 15. lłpc,a. (Pat.) Pierwsze po- i re to zapory nie dopuszczały do powstania nor-

sfed.e ii'' koofenengyi polsko- ntomi :ćk Lj odbyło 
się dziś rar.o Posiedzenie zagaił rnf ister Olszowj 
ski witając w imieniu rządu polskiego delega­
tów r.iemieekich. Zadaniem rokowań zaznaczył 
minister jest wprowadzanie w życie zaw artych 
przez silony traktatów i "Ymow oraz rozstrzy 
gniecie całego szeregu spraw> od których załe 
ży ta wspó.praea ocu narodow pod1 hasłem eko 
Komicznej odbudowy Europy. Rząd polski cze­
kał na te chwilę^ w której będą mogły zniknąć 
zapo y powstałe między Polską a  Niemcami, któ-

małnyeh stosunków Sąsiedzkich. Rząd polski uwa 
ża rokowania obecne za nowe ogniwo łańcucha 
z łcałego szeregu dążeń pokojowych.

W odlpowisdzi swej minister Sioekammer za­
znaczyły że rząd niemiecki ożywiony jest tern sa ­
mem pragnieniem porozumienia co i rząd pol­
ski. Nit ulega wątpliwości że przy ctobrej woii 
jednej i cim aej strony osiągnięty zostanie układ 
ostateczny który stworzy podstawę do pomyśl­
nego rozwoju obu krajów.

N apU y lianri na pograniczu wsch,
WILNO. 15 Iipca. (A. W ') Fomisa^yat Pol­

skiej Połicyi Państwowej w ręgu Nowogrodz­
kiego ud'_ ieli 1 przed-itiwicielown Ajencyi Wscho- 
siniej następujących iatfofrnacyt-: Napady band boi. 
szewickich w powiatach Korytarzowych trwały 
przez 3 tygodnie. Obecnie panuje w powiattaćh 
korytarzowych zupełny spokój. Natomiast rozpo­
częła się nowa serya napadów w pomiecie Lidz- 
!kim Napady te orga Kowane są prawdopodobnie 
przez władze litew«ftia_ pod płaszczykiem bia­
łoruskim. Odezwy nawołują do powstania ludność 
fcb-ioruską Wszystko wskazuje na to, że inspira. 
tort,mi tych r a padów są czynnik^ pozostające 
poza giranizami państwa polskiego Niedawno naj 
większa z tych band została otoczone. Istnieje 
nacLicja z!i tw Kowania w najbliższych dn p.ch pia 
gi bandytyzmu na pogra uczu.

PRAWOSŁAWIE NA WILEŃSZCZYŹNIE
WILNO. (A W .) 15. Iipca,. Według ukonczo. 

nych obecnie obliczeń na poustawia danych z t o k u  

1921 i 1922 Ji zebr.ość osób wyznania prawosła­
wnego na Wileńszczy/Lie przedstawia się nastę­
pująco w powiecie Wileńskim 0“S prc., w Troc­
kim r *  pop. „w Swięciańskim 1‘8 pre, Osznuań- 
skim 26 pric.'„Dur,i owiCkim 46 p rc, Brasławskim 
66 prc. Dzismeńskim 5u p rc , WilejsMm 73 prc

W ubiegła niedzielę odbyło się we Lwowie 
posiedzenie szerszego Zarządu ukr. partys soc, 
demokratycznej. Obrady toczyły się nad we- 
wnętrznemi sprawam- nartyi odbyto też dysnusye 
nadr sprawą zwoian.a kongresu Ukr. S. D. R., 
nad wypracowaniem nowego programu par ty i o- 
raz omawńaro kwestyę ruchu zawodowego wśród 
usr. robotników Uchwalono zwołać kongres naj­
później w listopadzie b. r. Do komisyi dla wy­
pracowania programu parlyi wybrano tt.: A. Cze­
rneckiego St. Paszkewyczownę i E Kusznira 
f f i s a w a n

B O L S Z E W IC Y  G K O N F ERElSICYI HASKIEJ.
MOSKWA, 15. 7. (Pat.) Dzisiejsza prasa 

sowiecka, a mianowicie Izwiestila i Prawda za­
mieszczają. artykuły wstępne Stiekłowja i Radka 
poświęcone konferencyi haskiej. Obydwa art. 
przewidują niepomyślny wynik .konferencji czy­
niąc za je j ewentualne zerwanie odpowiedzłąL 
nymi przedstawicieli państw zachodnich. ■ Do­
tychczas cała  konfereneya potegała na udzie­
laniu iuformacyi ze strony R o s ji1 Widocznern 
jest, że R.os'ut nie dojdzie do porozumienia z
państwami zachodniern,! i .ż e  będzie m usiała ea- 

"a jąć się odbudową llosyi oraz szukać kr©- •ma zają>
dytu w drodze odrębnych umów z poszczegół! 
nymi państwamu

PRZYJAŹŃ uITEWSKO- ROSYJSKA
i IMOSKWA 15. Iipca. (Pat.) Dnia 12. b. m: 

przyjął Kałenin nowe-o posła litewskiego Ba 
trusrjatysa który w mowie powitalnej ośw iad 
czył, że Litwa w daLzym ciągu A/a i czy o swą 
niepodległość. Wynik waiki zależy od dorrryeh 
stosunków z Rosyą. Litwa posiadała przedtem 
wszędzie przyj a iół obec iie mc-ma prawie nigdzie 
i wszystkie swe naaztoje opiera na Ro^yi.

Po śc ig  za mordercami.
BLRL1N, 15 VII (Pat.). Morderców Rathepaua 

dotychczas jeszcze me wytropiono. Ostatnie ślatjy 
wskazują, ze uaali sie oni w kierunku Wormacyi. 
Moraercy prawdopodobnie uciekli do południo­
wych Niemiec. Okazuje się, że wiele osób udz’e- 
lało mordercom pomocy i środków pieniężnych. 
W związKU z Tern aresztowano 12 osób.

GŁÓD NA KRviMIE.
GENEWA 15 Iipca. (Pal.) Delegat KomitetM 

Nansena odbywający podróż po Krymu ceifcm 
zbadania stosunków aprowizacyinycb apnosi.dw 
dńiu 1. czerwca^ że z głodu umarło tam 37Ó.OÓO 
osób w ozem potowa dzieci. Z końcem tego 
miesiąca śytuacya polepszyła się wobec zmmef 
szenia sir lua ości wskutek śmierci ś  zorganizo­
wania mi jś owej pomocy. Śmiertelność w niektó­
rych okolicach wynosi 50 prc. W wielu wsiach 
ludność całkowicie wymarta.

TRISTAN BERNARD.

S Z t  I E T  M A L U Ś K I .
..T a k  się panu spieszy, panie Gambaid, pro­

szę, zostar. pan jeszcze trochę.
— Nie mogę, panie Montier dłużej pozostać, 

dziesiąta godzina.
• Chciałbym bardzo, byś pan jeszcze przed 

onejsciein zobaczył mego syna.
— Ach prawda, syn pański powrócił z Pa­

ryżu. Jest pan zadowołny ze swego chło c a ?  
Zdał dobrze doktorat ?

— Tak, jest uoklorem prawe. Matka jego 
jest zadowolona. Co do mnie, to rzecz inna. Ja  
uważam, że jest trochę zanadto Paryżamnem. 
Zdał tam doktorat \v raz z artystami. Ma snosób 
mówienia, który mi się wcaie nie podona. Roz­
prawia o uczciwości, o własności, c  sprawiedli­
wości...

W czoraj podczas kolacyi, łobuz tak rozumo­
wał, że w-strzymałem się, by mu nie dać parę 
razy po gębie Zdaje mi się, że on tam w P a­
ryżu ma jakieś stosunki. Za dużo pieniędzy wy- 
daie. Daję mu dosyć, a zawsze jeszcze od matki 
coś wyprosi. Kładzie się bardzo późno, a rano 
pułńo ceregieli e wstawaniem. Ach, nie, nie, to 
nie są maniery I Jeśli chce Zrobić karyerę adwo 
kacką, musi rozpocząć inne życie.

— Ja  m yśtaicm, że pan chciałeś zrobić^ me­
go urzędnika ?

— Na razie on tego nie c h c e ; czekajm y, aż 
mu się to spodoba,

— Czy pan wde, że syn Megnimto powrócił 
tutaj, ja k o  sędzm instrukcyjny 2

— Wiem c tem. Jest kolegą mego syna. — 
Zdaje się, że poważny chłopiec

Młody Megmin ‘ Ależ on, własnego ojca 
by skazał. Przy nim nie dałoby sie zatuszować 
skandalu, jak  roku zeszłego, w kolegium do 
dyabła kwadrans nu jedynastą, muszę się spie­
szyć, mój kochany... — acu jak ą  ładną ma pan 
bron,

— Niezła. Ale piękniejsze okazy mam na 
dole, w moim przedpokoju. Zejdźmy, pokażę 
panu. Pokażę panu także sztylet m alajski, który 
mam od dwuch dni. W yobraź pan sobie, był 
tu przedwczoraj, ktoś jakby marynarz, nie wiem 
z jakiego krajU. m iał przy sobie różne osobli­
wości krajów egzotycznych. Kupiłem u niego 
broń, którą nazywał sztyletem m alajskim . Czy 
to prawdziwy sztylet m alajski ? nie wiem. W  ka­
żdym razie, *est to narzędzie bardzo ciekawe. 
Widziałem je  raT n j  ilustracyi w książce; nie 
wiedziałem, że ono rzeczywiście istnieje. Gdy 
Sztylet tkwi w ran ;e, naciska się sprężynę; wte­
dy rękojeść dzieli się na kilka części, a gdy 
broń się cofa, pozostaje straszna rana w formie 
krzyża... Chodźmy... pokażę to panu. Proszę u- 
ważać na ostatnia schedy, przedpokój jest cie­
mny;  ale bron jest koło okns .. Aclą I — Cóż 
tam t a k i e g o —  Patrzcie niema g o ’ — Ale 
cóż się stało ? — Nie ma mego m alajskiego szty­
letu 1 Któż go mógt zdjąć z k ó łk a? To trzeba 
wyjaśnić I

— Phfiie Moutier, popatrz La podłogę, może 
spadł z kołka t  lub może haczyk z kółkiem 
sp ad ł9

— Nie, haczyk tkwi dobrze —  a na podło­
dze niema nic I O, ja  musze to wyjaśnić !

—  Odchodzę panie Moutiei.
— Do widzenia panie Gambard..

Justyno ! Ju s ły n o '... Ach, to wy Klementy­
n o ! Gdzież jest Ju sty na?

— Justyna jest w ogrodzie z panią J a  wra­
cam z targu.

— Aie cóż wam jest Klem entyno? W ydaje? 
cie Uę crla  wstrząśnięta 1

— Jest cze.co proszę pana Stało się straszne 
nieszczęście Starsza pani z zamku, którą pań 
zna. została zamordowana w swym parku, 
wczoraj wieczór/około dziewiątej godziny Ogro­
dnik usłyszał krzyk. Gdy przybiegł, zastał ją  
nieżyw ą,. Niewiadomo, kto ją zabił, ale to mu­
siał być straszny b a n d y ta . Proszę sobie wy- 
obrazto, że ona miała na piersiach l a n y w f o i -  
mie krzyża... Ależ co panu jest? ..,

— Nic. To śm ierć łej pani . .  Tak mię to 
przeraziło,. Cz.y pani już w.e?

-— Jeszcze nie, proszę pana
— Nie trzeba je j o tem mówić to by ją  

zanadto wzruszyło. — Paru i tak już jest zde­
nerwowana.

— Nie wiem, czy tiobrze romę, mówiąc to 
panu Pan Lucyan,.

— No i cóż z panem Lucyanem  ?
— Nie nocował tej nocy w domu... Ależ cóż 

panu jest ?
— Nie wiem .. Czuje ból serca... Od tego 

ranka... od wczoraj... jest mi tak żle.
— Pan dobrze zrobi, jeżeli pójdzie do swego 

pokoju Pomogę panu, wejść La schody.
—  Nie trzeba, zostaw cie mnie.
— Ależ nie — pan się ledwie trzyma —• oto 

fotel — proszę się wygodnie usadowić 1 Czuje 
się pan lepiej ? I v

Tak, tak I — Jestem  pewna, ze ta emocya 
z powodu pana Lucyant....

4
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Rbł bicie konferency* haskiej.
HAGA, 14. 7 i P a l. 1 Kormsya kredytow~a 

doszła, do tych samvch konkluzji i co knmisya 
dla spraw w łasności bo do prowadzenia dalszych 
narad z Rosyą. Odpowiadając na protesty Rosy i 
w sprawie własności długów przewodniczący 
Arezzana oświadczy! że komisya. kredytowa 
jest niekompetentna w lej sprawie jednakże Ro- 
sya będzie wysłuchana jeżeli przedłoży nowe 
propozTcye. Litwinów oświadczył, że dolegaj- 
cya rosyjska żadnej nowej pz-opozycri nie prze­
dłoży. Avezzana w końcu stwierdził, że Ro~ 
sya. zle ,czvni łącząc sprawę kredytu z innymi 
sprawami. NTewa.lphwie m ocarstwa chcą udzn Iić*

kredytów "Rosy i jednakże własność, piwwatna. 
rnusi hyć uznana

HAGA, 14. 7. (P aU  K om isra długów u- 
znała jednomyślnie, że wobec decyzyi dwu in­
nych komisyi je s t rzeczą niemożliwą prowadze­
nie w dalszym ciągu pertraktacyi. Delegaeya ro­
syjski1 opuści praw dopodobnie Hagę jutro odma­
w iając uznania protokołów i ‘sprawozdań.

HAGA, 14. 7. (Pat.) Likwicfacya konferen- 
cyi jest w toku. D zisiejsze,, posiedzenie podko­
m isji kredytowej będzie prawdopodobnie osia- 
tniem posiedzeniem z udziałem sowietów

Zamach na prezydenta Francy i.
PARYŻ, (Pap) W czasie powrotu z prze­

glądu wojsk o godz. 1 1 1  •;> na lewym rogu ul. 
Awenue Mar|gnv i Pól Elizejskich, ktoś z tłu ­
mu dfał dwa strzały w stronę samochodu prafco 
kta paffoyi. który poprzedzał samochód prez. 
Milleranda Tłum rzucił się na strzelającego i pof- 
licyi z trudnością udało sif. go uchronić przed 
zlynczowamem. Sprawca zezna.! w korni sarrai- 
cie, że nazywa, się Gustaw Bottyet, pseudonim 
Junenie, liczy lut 2()j je s t anarchistą i h. sekre-' 
tarzerr, związku młodzieży komunistycznej.

PARYŻ, 15. 7. (Pat.), P o  w y s t r z a ł a c h ,  
s k i e r o w a n y c h  d;o  s a m o c h o d u  p r e f e k .  
t a  p o l i p y  i, z a  m ó r y m  j e c h a ł  p r e z y ­
d e n t  M i l l e r  and,  tłum rzucił się do samo­
chodu prezydenta, ostrzegając go by dalej nie 
echał. Milierand który slrzału nie słyszały po-

Dlaczego Korona czeska poszła 
#  górę?

Nadzwyczajne podniesienie się. kursu koiony 
czeskiej w ostatnich czasach Wyfhśnił następu- 
jąoo czeski minister skarbu, Novak.

Podniesienie się naszej waluty w Zurychu 
ma swą pr zy.cz; "ę w ogłoszeniu naszego bilansu 
hwp.Gljwt-go za rok ubiegły, w wiadomościach o 
tegorocznych żniwach i w świadku marki niemie­
ckiej

Liczne opady spowodowały, że zbiory tego 
roku będą nadzwyczaj dobre.

leci! szoferowi jechać dalej. Po przybyciu do pa­
łacu elizejskiogo, przyjął prezydenta prefekt po- 
hzyi, który zawiadomił go o zajściu i'gratulował 
prezydemoi- i szozęshwecjo lśniknięcia n Łoezpid 
czenstwa.

Pi efekt p o liy i, przeciw któremu strzały były 
zwrócone, wyszedł bez szwanku.

Napastnik Gustaw Bouvet jest rysownikiem 
w fabryce samochodów. Na zapytanie, dlaczego 
dokonał zamachu, oświadczyły że pragnął w ten 
sposób zwrócić uwagę na' położenie proieta- 
ryatu.

RARYŻŻ, 15. 7 tPat.) Tlaras. Przy aresztowm 
nym 6 ouvet znaleziono drugi rewohver z 25 na­
bojami W śledztwie zeznał on, ze strzelał w kie­
runku samochodu prezydenta, nie chciał jednak 
niKogo trafić.

Statystyka gęstosti zaludnienia 
PoIskI.

WARSZ.aWA, 15 VU (Pat.). Główny urząd 
etatystyczny ogłasza następujący komunikat pra­
sowy, dotyczący gęstości zaludnienia Rzeczpospo­
litej Polskiej.

Województwo * * * * £  Ludność * £ »

Warszawa 121 931.176 7.o95'7
Warszawskie 29.310 2112.106 72G
Łódzkie 19.034 2251.097 11 8 3
Kieleckie 25.736 2534.214 98 -5
Luoeiskie 31.160 2085.557 66  9
Białostockie 3 2 .518 1302.259 40'1
Nowogrodzkie 37.195 1 3 0 0069  35'0
Poleskie 41,463 876.665 2R1
Wołyńskie 29.913 1443.1*7 47-9
Poznańskie 26.603 1774.057 74 2
Pomorskie 16.386 939.495 57 3.
K-akowskie 17.448 1990.309 114-1
Lwowskie 27.024 2718.856 1 0 0 6
Stanisławowskie 18.368 1348 481 73 ’4
Tarnopolskie 16.240 1128.627 SS’0
Ś. Cieszyński 1.009 145.232 143 9

Powierzchnia Polski 369.558 kl. kw.
Ludność 2 5 ,3 7 2 .4 4 ’ , na 1 kl. kw. 6 8 7 .  .
Dane o ilości ludności powyższej tablicy zo­

stały ustalone na podstawie tymczasowego obli­
czenia wyniku spisu ludności z dnia 30 września 
1921. Nie obejmują one osób, których spis prze­
prowadziły władze wojskowe. Dane te również 
me obejm ują ziemi wileńskiej i G. Śląska, gdzie 
spisu nie przeprowadzono.

0,3 się tyczy spadku marki niemieckiej, to 
jest to raczej międzynarodowa spckulacya. Rzu­
ca,no na rynek markę niemiecką, aby kupować ko­
ronę czeską, po lisważ się chce przy tem zarobić 
i mieć pewną walutę w ręce. Atoli dla tych 
■Celów spekulacyjnych nie było za granicą kor cal 
naszej w wystarczającej ilości, co musiało po­
ciągnąć za sobą zwyżkę jej kursu.

W każdym ravie-,przedsięweźmiemy obecnie 
akcyę, aby kurs korony lueoo obniżyć. To się 
już poniekąd1 stało, ponieważ banki w ostatnich 
dniach poczęły zakupywać obce dewizy.

■■

— Ależ me, to głupstwo, jest mi ile  już od 
wczoraj.

— Idę upizednc panią,.
— Otóż wła inie pani nadchodzi. Proszę pa­

ni, panu me dobrze. Ja  powiedziałam panu 
o panu Lucyanie...

— A ktoż was o to prosił?... Proszę się nie 
wtrącać w nieswoje zprawy... Ależ ona jest nie­
znośna . Mówiła ci o Lucyanie?

—  Tak, i to mnie zdenerwowało — a było 
mi już źle,

— Mnie, nie bardzo to niepokoi, że późno 
wraca... Chłopak w jego w ieku!... Lecz, przy­
znam ci się, niepokoi mnie jego tajemnicze 
obejście, zwyczaje .. Nit ma dwu minut,  jak  
wszedł ostrożnie... byłam w przedpokoju... ukła­
dałam rzeczy w kącie pod schodam i. Nic wi­
dział mnie w ciemni, ^.ecz ja go widziałam jak 
się zbliżał do broni i powiesił coś na gwoździu 
Ależ cóż tobie je s t?,... Edmundzie?  Jesteś blady 
jak  wosk 1 1

—- Nic, nic — słabość powraca — idź, wolę 
zostar am ldż m oja m ała, idź... proszę cię 
o to

— Ach, sprawiasz mi przykrość Edmundzie... 
Czegóż znowu chcecie Kl ementyno? . .

—  Ktoś chce się widzieć z panem!
— Przeć.eż widzicie, że pan {]&st chory..,
— To jest pan sędzia Megnin...
— Powiedzcie, że pan jest cierpiący —  ja  

wkrótce przyjdę zapytać go, czego sobie życzj
— Nie, nie przyprowadźcie go tuiaj. ."sły­

szycie K lem entyno? A ciebie proszę, zostaw nas 
nas sam ych... Może on zażąda jak ich ś wiadomo­
ści pouJnych...

— Ach, ja  nie wiem, co tobie jest Edmun* 
dzie... boję się... Proszę wejść, panie Megnin..

Zostawiam pana z moim mężem...
— Czy widziałeś pan już swego syna, panie. 

Mantier ?...
— Jeszcze nie ‘
— Lecz pan już wie o morderstwie na zam 

ku ?... Całe rmasto wie już tem. W ięc syn pań­
ski mc panu nie pow iedział? — Byi mi wielką 
pomocą w tej całej sprawie. Zjedliśmy razem 
obiad i byliśmy w teatrze, gdy przyszli mnie 
szukać.,. Ale co panu jest"? Słabo panu?  Pa­
trzysz pan na mnie tak zmieszany...

— W ybacz pan... nie słyszałem dobrze... — 
jestem  tak nierozważny Słowa tańczą... W ięc 
pan mówi, żeś spędził cały wczorajszy więczói 
z moim synem ''

— Ależ lak, gdy przyszli po mnie, towarzy­
szył mi na zamek... Zobaczywszy ranę. wy­
krzykną! — „Oto rana, zadana sztyletem ma- 
lajskim , mój ojciec ma podobną bron w swych 
zbiorach broni... Wtedy przyszedł tutaj bardzo 
ostrożnie ; nie chciał pana zbudzić. A przede- 
wszystkiem obawiał się wzruszyć pana opowia­
daniem tej nieszczęsnej historyi, Dał mi rysopis 
marynarza, który panu sprzedał ten dziwny 
sztylet’ a ma mieć jeszcze kilka podobnych 
Człowiek ten zotał już aresztowany o trzy mile 
stąd;  przyznał się do wszystkiego. Ale trzeba 
mi jeszcze pańskiego zeznania... Otoż i pańsf i 
svn... Montier, ojciec Iw oj już w o wszystkiem... 
O jciec jest trochę cierpiący.

— Nie, to nic nie jest... To zdenerwowanie. 
W ybacz pan, że tak plączę! tc  nerwy.

— Ale cóż ci jest, taluuu?
— Nic, cobym ci mógł powiedzieć]! Lściskai 

mnie, mój chłopaku !

Polszczenie b. dzielnicy pruskiej.
Zawarunkowane traktatem wersalskim odbieny 

ozenie b .dzidniay pruskiej szybko postępuje na., 
przód1.

W roku biez zlikwidowano już przeszło 400 
kolonii i około 10 większych majątków; pozo­
staje do wykupienia około 70 majątków i 2 i pół 
tysiąca kolonii.

Przy likwibacyi własności niemieckiej pierw­
szeństwo oddawane jest sposobom dobrowolnej 
zmiany własności; przymus stosowany jest tylko 
w ostateczność-

Dla ułatwienia odiiiemezania b. dzielmley pru" 
ski?j rząd opracował dwie ustawy (jedna zło­
żona została już sejmowi, druga jest leszcze w  
Racz i -- ministrów); pozwolą one ominąć trudno­
ści natury prawnej i ekonomicznej przy likwi- 
daeyi własności niemieckiej.

Odezwa uczonych łranc. w obronie 
eserów

Po niedawnym liście Gorkiego db Anatola 
Francefa proszącego go o wsiaw i śnie się jesz­
cze raz dc sowietów za skazanymi eserami,, na­
stąpiła nowa manifestacya na ko'-zyść tych ostai- 
IflęSi. Uczeni francuscy skierowali db rząou so­
wietów odezwo im stęjfujacej 1roś,<,:

, Podpisain niżej, wzruszeni warunkami, W ja ­
kich sic (oczy proces socyahstów - rewolucyo- 
nistów, obawiając się wyroku nieodwołalnego, 
zwracają do rządu łowieckiego najwyższe we­
z w a n i p r o s z ą c  powstrzymać s>ę od wszystkiego 
co byłoby uważane przez świat cywilizowany za 
gtp-anuerió aktu zemsty“ .

Podpisali tę odezwę m in pp. Aulard, P&in- 
lave, Seaides_ Charles, Gid-ą Seignoi os i ia. Tak 
samo podpisał ją pibarz amerykański Wells.

FOiemcy płaeą.
B E R L I N ,  15 .  7. (A.W),  J a k  donosi  „R a i ł y  

Mai l1' Niemcy  złożyli  15. Inn ra tę  r e p a m c y j n ą  
w kwMocir*. 3 2 .7 0 0 . 3 4 2  m are k  n i em ieck ich  w  
z łoc ie  na  rece K o m is y i  reDarac-yire j .
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Lwow. 16 lipca. 

SlfiPEKTUAR TEATRU MJEJSK. ,WE LWOWIE
W niedzielą .Biały mazur”, operetka.
W poniedziałek „Dama w gronostajach*, operetka
We wiórek .Manewry jesienne1, operetka
W środą „Ostatni walc* operetka.
U czwartek ,,Szał miłości", operetka.
W piątek .Manewry jesienne", operetka.
W soootą „Szał miłości", operetka.
W niedzielą .Taniec szcząścia*, operetk.
Początek przedstawień o godzinie 7-30 wieczór.
Po kaźdem przedstaw‘eniu wieczornem czekają 

#ozy tramwajowe do użytKu Publiczności we wszystkicti 
kierunkach.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
W niedzielą, poniedziałek, wtorek, środą, czwartek 

„Kiki“, komedya.
W piątek .Sprawa Kaisera", premiera,

TRUPA WILEŃSKA w sali teatru ukraińskiego 
ul. Staszkiewicza 1. 5,

W niedzielą 16 lipca o godz 8 wieczór „Wieśniak", 
dramat z życia rybaków w 4 aktach L. Koorvna. Reżys. 
L. Kadison

W poniedziałek 17 lipca o godz. 8 wieczór „Na po­
graniczu dwóch światów".

We wtorek 18 lipca o goJz. 8 wieczorem z powodu 
pryyjazdu do Lwowa Perez Hirszbejna .Ziejone łąki', 
sztuka ludowa w 3 aktach P. Hirszbejna.

• ----

MAŁE COLOSSFJJM z puwodu upałów prze­
niosło się- db ogrodu przy ul, Teatyńskiej 1. 14, 
gdzie za nisk.jn wstępem, b a tizo  mile rozerwać 
się można.

c i k l S E J L M
l w ó w . r » u  b i j b z i  a

Dziś w niedzielą 16 h. m, zmiana programu i renertuaru. 
Dwa przedstawienia o jednakowym piogramie o godz, 

16-tej ' o godz. 20-tej.
B1M-BOM w nowych aktualnych kreacjach.

— —

NIEDZIELA 16. b- m(. jest ostatnim dniem 
trwania Salonu Wiosennego na pi. Targów Wseho- 
iuch. Salon p oisc-o iy  z wystawami zbiorowemi 
prof. K Sichulskiego  ̂ M,. Harasimowicza
zwiecrzuć można od godz 11. rano uo 7. wieczo­
rem — Wstęp 200 mit, dla młodzieży szkolnej 
100 mk. Dzieła zakupione w SałOi.e będzie się 
wydawać w poniedziałek 17. b. mi w Pałacu 
Sziuki. w śnodę 1 diniie następne w lokaiu Tow 
przy ul. Dzieduszydkich 1 1 od godz 10 do 2.

KOSZTY PPZEN1ES (ENIA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. Jak się dowiadujemy, wyda 
oe w czasch ostatnich zarządzenie, w myśl któ­
rego funlknyonaryuszom państwowym, którzy o 
trzymali wyższe iub rowrorzędne stanowiska w 
innej miejscowości na podstawie k o n k u r s u  lub 
wskutek s t a r a ń  o s o b i s t y c h ,  nie przysługuje 
prawo zwrotu kosztów przesiedlenia.

OGRANICZENIA SPRZEDAŻY J SPOŻYCIA 
ALKOHOLÓW W  NsT 51, , Dziennika UstaV“ 
z cfma 12 lipca ogłoszono nowe rozporządzenie 
wykonawcze w sprawie ograniczenia sprzedaży 
i spożycia alkohoiow.

Na iiiiocy tego rozporządzenia wytwarzanie 
w kraiu i sprowadzanie z zagranicy napojów al­
koholowych, zawierających ponad' 45 pror ał- 
hołu jest wzbrouone. Ograniczenie Jo  nie tyczy 
się wyrobi- spirytusu w ogólności i wytwarza­
nia wyzszo - ptocentowych napoiow alkoholo­
wych, przeznaczonych na ekspori.

Piwo, zawierające db 2.5 proc alkoholu, co 
pow nno być zaznaczone przez producenta na na­
czyniu, w ktorem wypuszcza się je w handel 
(antałek, butelka i t. p ) _ m e  podlega ogi anieze- 
riiom ustawy.

Za niedbzrnolona sprzedaż lub podawanie na­
pojów alkoholowych właściciel zakładu odpowia- 
ria zawsze, personai pozostały tylko wtedy gdy 
bezuośredmio przyczynił się do sprzedaży niele­
galnej.

BOY -  -PROF. UNIW ERSYTETU W POI- 
ZNANIU. Ministerstwo Wyznań rei. i ośw iece­
nia publicznego mianowało dr Tadeusza Zeleń-

„UZIENNIK LUDOW Y"

skiego iBoya) niezrównanego tłum aczą arcy­
dzieł lit. francuskiej i znakomitego satyryka i. 
literata profesorem literatury francusKiej na u- 
niiyersytecie poznańskim.

P. T. PUBLICZNOŚĆ ZAWIADAMIA SIĘ , 
Iż z 'dniem 16. npca br. .Lwowska łaźnia paror 
wa przy uf. Żółkiewskiej 40. z powodu zu­
pełnej rekoiiótrukeyi zamkniętą będzie aż do 
odwołania. Otwarty tylko będzie oddział ła ­
zienkowy (wanny). Zarzad.

KURSY WALUT. P. K. K F we Lwowie 
wezo-aj płaciła: za 1 dbł. od 5.5S3 do 5.650, 
dcl kanad 5.481 — 5.537. franki franc *-457, 
fr belg. 434. fr szwajc. 1.073, liry 255, kor czesks 
132 kor. austr sternpl. 0‘20, kor. duńskie 1,.214. 
floreny boe-dbrskis 2186 .marki mem. 11*80,. 
czcK, iftnaCfkafiski* b.650 f szteningi 24.900 mk.

TRAGICZNA SMIERC PASTUSZKA. W Bilce 
Szlarhrckii j 7- letni Jan Józefczak pasąc krowy' 
w pob-liżu domu wszedł do rze« aby nałowić 
rajów. Dostawszy się przypadków*' na głębię, 
utonął zanim kąpiący się w rzece zdołali przy­
być na ratunek. Władze pociągnęły rodziców do 
odpowiedzialności za brak r.aazoru.

PIJACKIE HISTORYE. W restauraeyi Tenen- 
bauma przy ul. Jagiellońskiej 1. 12. bawił chwi­
lowo Herman Kornie,. Odchodząc soosirzegł brak 
kapelusza w artości 12 000 iflk, który położył na 
stoiku. Po wielu poszukiwaniach kapelusz ten 
znaleziono ,zapazucną“ u Julii Makowieckiej. 
SjrowFcUoio ją  na pol;cy° gaz1? M. urzadzY 
ła krzykliwą scenę, że jest w stanie odmiennym 
i t. p. Zawezwano lezarza z Pogotowia raium- 
l.owego który stw ierdei, że KoDieta owa jest zu­
pełnie ppana. Osadzona w areszcie rozenorowa- 
ła się jednak aa dobre i krzykiem alarmowała 
cały budynek więzienny. Zawezwano poiown.e 
Pogotowie rat „które odwiozio ją  na oddział 
poioż i czy db szpitala.

Pówr.icż w • t *■ ie opilstwa Józef Slimakow- 
rfti i  Zw Ła Mużfriaiec wywo aif awanturę 
ż o w i i O  na‘ t i i . y Rappaporta. Poheya osadziła 
ich w areszcie.

Józef Piat owaki w resiauracy Neuiiauera 
przy ul. Szpitalnej i 62 wywołał awanturę po- 
tłuał szklenki z i poua-i koszulę na re-
staura orze Osadzono go również w kanni poli­
cyjnej.

NIEBEZPIECZNE KROWY I KUNIE. 89h letnią 
Barbarę Wmert w realności przy ul. Nabielaka
1. 35 Słoń iwa krowa rogami ciężko poraniła w 
■głowę i twarz. Pogotowie rat udzieliło jej po­
mocy

W Milatyczacb tow  lwowskiego, krowa M' 
(Jaremka kopnęła 59- letnią Maryę Markowe, któ­
rej złamała lewą togę.
j W Rudkach. pow. ja odaw skiegc, kopnął koń 
w twarz 13- lctr.ij Ju.fę Gajdia, której uszkodził 
prawe oko. Wymienieni znajdują się w leczeniu 
szpitałnem.

ROZBROJENIE DWÓCH W SI. Mieszkańcy 
w-s. Polanka i Stawrezany jo w  Gróocck ego, 
słynęli w całej o o . c y  z bójek i awantur w
2,'tóry’h częso  bro.i palna była w użyci i Roz- 
wyćtzeni chiopi psrorey strzelali często do 
pociągów przejeżdżajęcycn i co  stacyi kolejo­
wej W r.ocy na 13 b. m 81 polic.yantówi i a,en- 
tów .policyjnych zarządzi.o ,pbławę i rewizyę w 
oou wsiach. Skonfiskowano w obu wsiach 47 
karabinów wielką i  ość raboi, sztyletów i innych 
rodzajów broni. Aresztowano około i50 chłopów 
z których niektórzy strzelali do poneyantów.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO M ., IZa- 
marstynowska 18) w zamiarze samooójczym wy. 
pi! pewną ilość jodyny. Przepłukano mu żołąaek 
i pozostawiono w ODiece domowej.

Maryę Hanezyn (Wolność 16), nokasał dot­
kliwie w brzuch, pms wilczur Klary Hirszowej. 
Udzielono jej rtomoey.

UJĘCIE PRE-MYTNIKÓW Przed kilku dnia. 
mi ujęto przemytnika który przewoził do Niemiec 
240 kilogramów srebra.

W Trzecini ujęto znów M rawskiego Sz. 
który przemycał zagranicę większą ilość brylan­
tów oraz wielką i ość obcych waiut w tern zna­
czniejszą ilość dolarów.

Mirawsk1' pośredniczył pomiedzv waluciarza- 
mi z Kirakonfi i T arrowa. których ledńak r.,e chce 
zdradzić.

--
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— OCHRONA LOKATORÓW oaje wszystkim 
zgłąszającym się bezpłatne porady prawne w po­
niedziałki, środy i ,-obofy o 7 wieczorem w biu­
rze, kynek 1. 3 II. o.

Zar&zem iprasza członków zalegających z 
wkładcami o wyrównanie takowych.

— —  „ j i

KSIĘGARNIA LUDOW A
we LWOWIE. U L  SZAJNOCHY 2

poieca Za^ząuom Organizacyi i Towai-zyszum 
portrety KaiOla Marksa, Bolesława Limanowskie* 
go, I. Daszyńskiego pocztówki z portretem Sut- 
kiewicza, Misreckiego Okrzeji.

Nową książkę posła Czapińskiego: , Czy sr>- 
cyaliści mogą walczyć razem z komunistami ?“

Kwestya Międżyna”odówfó' i jednoLtegt frontu 
proletaryatu

Słowniczek wyrazów obcych polityczno- spo- 
tocznych i wiele innwch nowości.

 --
— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUHU Najnowszy roz­

kład jazdy na wszystkie linje ,Polskich Koleji Pań. 
stwowycń, zawiera połączenia zagraniczne, bieg 
wozów- sypialnych, restauracyjnych a także wo ■ 
zów bezpośredniej komuniaa*_y' Do nabycia w 
j Księgarni Ludowej" ul. Szajnochy 1 Z. Cena 
120 mk.
m m m B u m m m m m m m m sm m m m m m m m m

T a r g *  ^ s c h o ^ n i e ,
SEKCYA FRANCUSKA TARGÓW WSCHDNlCH.

Komitet Wykonawczy' Sekcyi francuskiej .,T. 
W ." zorganizowany przez Izbę Polsko- Trancus- 
ską w Paryżił odbył dnia 6. lipca b r. penowre 
swe plenarne zeDranie poa p-zewodn-ctwem p. 
Pascaiisa cyłego prezesa paryskiej Izby .tandło. 
wej.

Ustalor.o nastęoująoe warunki udziału franr 
cuskich wystawcóv’ na II. Targach Wschodnich^ 
Ugrupowanie ekspedycye, Ko-iwojowanie, przyję­
cie i przewiezienie na plac Targów eksponatów 
lrancuskiciĘ zostaje - dokonane na koszt wystaw*- 
ców przez ekspecytore .ktorngo Komitet wyko­
na u czy ..później wyznaczy. Przyjęcie eksponaiów. 
na placu Targów instalacya produktów w stan- 
dacb^ co o *  m  ich zapakowanie i zwrot wysta­
wiaj ącemu^ formamości celne w razie sorzeaaży, 
a także instalacya stanuów i  ich urządzenie, to 
wszystko zostanie dokonane przez Komitet Wyko­
nawczy.. który przez 'cały czas trwania Targów 
bnd'z'e miał we Lwowie swego przedstawiciela. 
Zgłoszenia francuskich wystawców są przyjmo­
wane do 5. sierpnia.

Generalny Konsulat Amc-rykansk’ w Wa-szawie 
zwrócił się do Zarządu Targów W sJiodnich, z 
listownym żąddniem przedłużenia terminu zgło­
szeń dla firm amerykańskich poza ogólny ter- 
nun. gdyż nawet z przedłużeniem te"minu do 
15. lipca b r. uwaze że otrzymanie zgłoszeń o<f 
li m i meryKańskich jest prawie niemożliwe, ze 
względu na ciośś późnp w tym kieiunkii wszczę­
tą w Ameryce orzez Konsulat akcyę.
BM Ał J « L .  M B W W M B W B M W W W ł

K o m u n ik a ty .

X  CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEL­
CZEGO TOW. Vi/YDA WNILŻEGO we Lwowie, 
mogą książeczKi uaziałcw-e odbierać w Księgar­
ni Ludowej, ul. Szajnochy 2, codziennie oa godz 
8 lio 1-szej i od 4 do 6-tej, tam te j można do­
płacać do pełnego udziału fi.009 mk.)

X  ZEBRANIE OFICERÓW NIECZYNNYCH t. J. 
rezerwowych, emerytowanych i inwalidów, od­
będzie się dmia 16. b. m,. o god;:. U przedpoi. 
w sai kasyna oficerskiego. Tematem zebrani i 
sprawozdanie ze zjazuu delegatów z całej Pol­
ski, jaki sie niedawno odby w Warszawie. 2

X  ODEZWA! Kooperatywa pr?cown-kow bu- 
duwlanych ,Postęp", we L-wo^ie, zawiadamia Ko­
mitet Targów Wschodnich wiaścjcieli reamoś- 
,ci właścicieli budów i wszystkie interesowane 
czynniki jjp i zocowiązuje się wykonać wszelkie 
ruooty murarskie i ciesielskie so lju ie , aczciwie 
i korzystnie dl? stron. Pracę możemy podjąć za­
raz „ bez względu na st-ejk. Zgto&a -.ni a przyjmuje 
Dyreteya cocuzionnie ul. Głowa 6
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i  ai-lai i tm Lnu, Spoi. upuści pfasę w najbliższych dniach
T o ® .  t b / t a u i i i c z B g b  • a .  *  f - ' —®e ili isb.Ł powieść U n io n  S in c la i r a  p i:

u

S t r e j k  p r a c o w n i k ó w  b u d o u r l a n y c h .
Ze Związku Pracowników Bud: otrzymujemy 

następuiącs informacye:
OoflbgnJę do notatek, które pojawiły się w 

, Wieku Nowym", ,Słowie Polsiuemr ,.Cazocie 
ĆOuZicnnej-"  i innych zaznaczamy:

Prawdą jest, że z powodu szalejącej droży1- 
zny tak caiy o g ó ł, jiąjk i my pracownicy sezonow j 
żądamy stosunkowej podwyżki płacy.

Prawdą jest dalej, że w dniu 3. lipaa h m. 
miafy się oćtbyt pet trairtacye komisyi cenniko­
we] (wedle uchwały z dniu 3. czerwca) zaś dal­
sze w dniu 5, licea za pośrediuctw ern wicopre- 
zydsuita d a Sonie iah-ara, nie odbyty się one je 
dnak, ponieważ pp. pra oaav\ cy nie racz.yii się 
aejśu. Wobec tego caiy ogół pracujący nie miał 
innego wyjś.ąa jak zaprzestanie pracy.

Nieprawdą natomiast jest, jakoby komisy a 
per trakt aeyjna już obniżała swe żądania, przecn- 
winie Dęb de musiała je podwyższyć z powodu 
oodrożsiia chleba, m.ęsa i t. p forsowanego 
przez piekarzy, rzeźników i t. d

Prawdą jest że od dma 3. czerwca b r  do 
13. lipca pertraktiacyi wcale nje było tylko w 
pierwszym driu strejku wystaliśmy swój raemo- 
ryaf_ w którym przedstawiliśmy żądania naj­
ważniejszych podwyżek płacy. Na to pp. praco­
dawcy raczyli zaprosić delegatów z grona pra­
cowników dopiero na dzień 15. lipca, W tym 
dniu pp. pracodawcy zaraz na wstępie odczytali 
i przedłożyli nam swój memoryał, który brzmi: 

Punkty wytyczne mające być }-odstawą dla per 
tnaktaicyi i  zawrzeć się mające] ugody Stfejfcowej:

1) Ptaca obliczona bedzie od' godzjny przy 
zastosowaniu 8-mi i godzinnego dnia pracy.

2) Wyrokość płacy godzinowej ustala się 
webfe tabelki statystycznej dla robotników 
gmiionyich i stolarskich.

3) Stosunek płacy: murarz — pomocnik — 
chłopak i kobieta jak 100; 50; 30

4) Coukiny rozpoczęcia i 'kończenia pracy u. 
stanav ia się we Lwowie na przeciąg miesiąca 
lipca i śifr.-pnia od' 7 — 11 i ott 1 db 5; so­
bota 1 — 3.

5) Ustanawia się lako stały o rg ai Ko misy ę 
cenniko wą w ilości 20 członków wybranych w 
następującym stosunku: 5 budowniczych, 5 maj­
strów 6 robotników ukwalif kon anycn, 4 porno 
dników buccv, lanych. Pełna komisya odbywa po­
siedzenia w m.ęrę potrzeby najwyze: raz na mie­
siąc. Kom.sya dUeguje ze swego grona 4 człon­
ków a to 1 budowniczego 1 majstra, 1 robotni­
ka ukwalif[kowanego 1 oomocn /ka budowlanego. 
Zadaniem tych 4 czlonkow będzie:

W połowie i końcu każdego rmesiaca wspól- 
nis snu :t:olo:» eć ceny targoo 8 oodsiawowych ar­
tykułów spożyw czycn te ceny wpisać do tabel­
ki statystycznej i  na podstawie porównania z 
cenami miesiąca poprzedniego obliczyć zwyzkir 
lub zniżki w procentach i z rezultatem przyjść 
przed pienum komuyi stawiając odpowiednie 
wnios.u które po uchwaleniu będą obowiązujące 
dla całego przemysłu budowlanego w obrębię 
miasta Lwowa.

6) Komisya opracuje odpowiedni regulamin 
który będzie obowiązywał na wszystkich bu­
dowach.

Prawdą iest że czujemy się lepszym1 oby­
watelami państwa rozurrdemy dokładnie, iż jest 
ono w potrzebie „ znaczenie Targów Wschodnich 
także dobrze rozumiemy ale pamiętamy róv meż 
o  tem że budowy na Targach Wschodnich będą 
trwały jeszcze tylko tióttors miesiąca, poczem 
■pracownik zostaje bez pracy aż do wiosny na­
stępnego toku (maj 1923).

Niechże całe społeczeństwo osądzi, Kto spo­
wodował ten strejk i kto go przedłuża. Tak­
tyką i postulaty pracodawców wykazują, kto po­
nosi winę tego strejku

Od1 R e d a k e y i ,  Wspomniane ośwadczeme 
ze strony pracodawców otrzymała wczoraj i na­
sza redakicya me zamieściliśmy go jednak, cze­
kając na autentycznie i bardziej dla nas wiarygo­
dne — oświetlenie ze strony pracowników bu­
dowlanych. Wyjaśnienie ich. które powyżej za­
mieszczamy, wykazuje dobitnie kłamliwość infor- 
macyj udzielanych przez pracodawców ĆfeiCfmiC 
zom buj zuazyjnym

pozorować sam obójstw o nalał do gardła swe, 
ofierze kwńsu siarczanego, poczem zabrawszy 
znaczniejsza sumę pieniędzy, spokojnie się od­
dalił.

Morderstwo wkrótce wyszło na jaw , poczem 
aresztowano Sepskiego. Przyznał się on do mor- 
derslwa i rabunku.

Policya odstawiła; go przed trybunat są­
du doraźnego

1 krwawej kroniki.
ŚM IERTELNE WALKT Z BANDYTAMI.
W okolicy Warszawy bandrci dokonali kilku 

napadów bandyckich na dwory, które obrabo*- 
wali. Poiicya zarządziła obławy po lasach za 
opryszkami. Niektóre z nich zakończyły . się 
krwawo. W lasach rembowskmh bandyci strze­
la jąc  do policjantów  zamordowali komendan­
ta posterunku W innica, Jan a Semieniową. T ra­
gicznie zmarły pochodził z Małopolski, gdzie 
był dawniej żandarmem austryacknn 

— -----

Onegdaj statkiem  z Warszawy do Płocka 
jechał komendant poKcyi płockiej Popławski., 
bniżąca z restauracyi powiadomiła go, że pe­
wien bankier z Płocka wiezie ze sobą znaczną 
teumę pieniędzv,  zaś tego bankiera pilnie ob­
serw ują dwa podejrzane indywidua, W Płocku 
Popławski zawezwał policjantów , którym po­
lecił przeprowadzić rewizyę na tych osobnikach, 
sam zaś z rewolwerem w ręku baczył na ich ru1- 
cby. Pomimo tych ostrożności jeden bandyta 
biysfcawiczćie wyjął rewolwer- strzałem zabił je ­
dnego polieyanta i 5 razy strzelił do Popławf- 
i  kiego Na szczęście wyszedł on cało co zawf- 
'dzięcza przypadkowi bo jedna kula ześliznęła 
się po zegarku. i  %

Obaj bandyci strzelając, poczęli uciekać. 
Natknęli się jednak na strażnika więziennego, 
który strzałem z baranimi zranił w szczękę je ­
dnego opryszka.

Ujęto go, i stwierdzono, że był to W ład. 
Kłak, który uciekł swego czasu z więzienia i 
jf raz z mnymi brał udział w napadzie na 
uAOry w Smołęce i w Starej Wsi' na pałac 
Zamojskiego o ozem już donosiliśmy.

Onegdaj w Lublinie stanęła przed sąrlenjt 
szajka głośnego herszta bandytów Winnickiego.

Banda La przypiekała ogiifem napndmci­
ty cli i torturami- wymuszała wydanie koszto­
wności i pieniędzy. Miedzy innymi obrabowali 
oni młyn w Krzesinowie. Przewodna szajki 
W innicki, zginął od kul policya.ntów, broniąc 
się przed aresztowaniem 14 zaś zdołano areszto­
wać.  Po przeprowadzonej rozprawie 4 bandy­
tów zasądzono na karę śm ierci 7-imu ska­
zano na bezierminowe roboty inhyćb uw olnionjo

--
3 BANDYTÓW; OBRABOWAŁO 18 KUPCÓW.

Onegdaj wieczorem 18  kupców jechało  wo- 
■zami z Myszkowa do Ż?rnk po zakup to warów. 
TY drodze wybiegło z lasu 3 uzbrojonych opryi- 
szków i steroryzOwawszy jadących, zrabowali 
im około 10 milionów- marek. Jeden z kupców 
usiłow ał uciec do lasu. Bandyci strzałem zra­
nili go w rękę i obrabowali doszczętnie.

1 o zabrani il gotówki opryszki zbiegli.
 --

SK R Y T 0B 0C Z E  M ORDERSTW U
W  Łodzi 'żyl Gustaw Lange, znany tam 

filantrop, który na własny koszt, kształcił sze­
reg osob.

Między innymi opiekował się 20-letnińi J a ­
nem kiepskim, któremu przez szereg lat dopo­
magał. Onegdaj młodzieniec ten przyszedł dn 
Langa i u jrzał, jak  ren liczył znaczniejszą ilość 
pieniędzy. Zrodziła się w umyśle jego mysi za- 
murdowania i obrabowani i swego dobroczyńcy. 
Po wspólnym spacerze, gdy powrócili wieczo­
rem do m ieszkania, Lange udał się na spoczy:- 
nek. Sepski kilkoma pchnięciami noża w oko 
Ticy serca, i tw szyję zamordował Langa. Aby u­

Offary katastrofy wyrzucona na bruk
Wskutek zawalenia się domu przy ul Kra­

kowskiej miedzy .nnemi ofiarami pozostali bez 
dachu naa głową i bez najDlizszyeh z rodziny,, 
którzy poginęh, Szarlota i Chana haberówne i 
Ludwik Bik.

Departament kwaterunkowy magistratu dał im 
na tymczasowe mieszkanie magazyn kupca galan- 
teryinego N. Wurzla przy ul Boimów 1. 25 na 
I. piętrze, za zgodą owego kupca.

Tymczasem w parę dni później ów Wurzel 
wraz z komisarzem policyi i kiiku poste rur,ko- 
wymi wyrzucił bezdomnych z tej ubikaeyi. W dio- 
idze . laski" poiióya powiadomiła bezdomnych, że 
ostatecznie wprowadź ich cio hotelu, gdy 
będą mieli pisemne polecenie magistratu do za­
jęcia mieszkania.

Urząd kwaterunkowy umył ręce i nie chce się 
mięszać oo tei śorawy. Jednakowoż była uehwa- 
ta rad|y miejskiej,, aoy magazyny na piętrach 
zabrać z powrotem na mieszkania. Uchwalono 
też, aby ofiarom katastrofy przyjść z doraźną 
pomocą materyalną, oraz o ile możności dostar­
czyć im mieszkania.

Urząd kwaterunkowy winien przeto z urzędu 
magazyn W. zarekwirować na mieszkanie i oddać 
go bezdomnym '

Pospiech poiicyi w wyrzuceniu wymienio­
nych z mieszkania jest go d n y zanotowania.

Inspektoraty skarbowe.
Minister ska-bu wyaał na podstawie ustawy 

z dnia 8 kwietnip 1919 r. w sprawie objęcia1 
przez ministerstwo skarbu adm nistracyi skarbo­
wej na ziemiach polskich, wchodzących, poprze, 
d n o  w skład b monarchii austryacko - węgier­
skiej, rozporządzeni^ w myśl którego inspektora­
ty skarbowe będą miały w przedmiocie wymiaru 
należyto,ści ten sam zakres działania, jaki oo- 
siaaaty urzędy podatkowe na mocy rozporządze­
nia ministerstwa skarbu z dnia 28 maja 1920 r. 
(Dz. Ustaw Nr. 60).

Rekursy przeciw wymiarom należytości, u- 
skutecznionym przez insDektorały skarbowe, roz­
strzygać beda bez względu na wysokość wymia­
ru w łaściw e Izby skarbowe.

Rozporządzenie powyższe weszło w życie z 
dniem 30 czerwce r. b i  posiada zastosowanie 
do wszystkich jeszcze nieprawomocnych wymiaf- 
row sprawiedliwości.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r. W . l a r t m i ^ R
b. elew kliniki dermatol, w Berlinie Lwów, Syk3ta- 
ska 37 (róg Słowackiego). - Leczenie włosow, p.atni 

znamion e .  e i Ł t r o i i z a ,  lampą kwarcową.

b i e l i z n a  m  u m n
gotowa lub na zamówienie do imary 
— — pierwszorzędnej iakoSci — —

W  K R A J O W E J  E A B R Y C E  B I E L I 7 N Y

s r r a iM K  r h d s  n» t n w i g
UL. SŁOWHCklEGC 2.
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Jecfrm z pism warszawskich zamieszcza wy­

wiad swego wspoiDraco mika z posłem niemie- 
ddm <fr Rauscnercm w Warszawie.

Ze względu na to, że temat nam ow y odno­
sił się przewazn.e att stosunków gospodarczych 
między Polską a Niemcami, zamieszczamy niektó­
re  ustęjpy z tego wywiadd.

— Dyskusje przedwstępne w sprawie niemie- 
cwo - polskich rokowań gospodarczych — były 
słowa p. Rauscheia — Które mają się tu rozpo­
cząć w dniu 15 lipca,.prowadzone są pod zna- 
k’em niesentymentalnych, praktycznych rozwazań, 
njających na celu z a s p o k o j e n i e  o b u s t r o n ­
n y c h  i n t e r e s ó w  g o s p o d a r c z y c h .

Sąsiedztwo geogirafiaene jest faktem, którego 
n*e można zignorować ze względów nastrojowo*- 
uczuciowych. Ustalone obecnie rokowania mają 
wyciągnąć należyte wnioski z owego sąsiedztwa 
x zaspokoić potrzeby obu krajów

Pizemysl i handel niemiecki popiera dażen.la 
mojego rządki do wszczęcia owych rokowań. Za. 
interesowanie naszych kól gospodarczych Polską 
jest wyrazem dążności do starodawnej solidno­
ści zrodzone jest z pragnienia: f.Precz z konjunk ' 
turą! Idzie o powrót do n.ezm.ennyeh, trwałych 
podstaw zdrowego życia gospodarczego !"  [

— Czemże spowodowane jest to dążenie?
— Dziś dostarczamy towarów krajom o wy­

sokiej walone, ślemy je  na ich rynki które jed­
nak — jakby na złość — pomimo wszelkich chwT 
(owych powodzeń — natychmiast tracimy, gdy 
tylko marka nasza powróci do normalnego po­
ziomu i wartości

Oczywiście, pojedynczy fabrykant dobrze za 
rabia na tym interesie, nic może jednak juz w tym 
samym czasie obsłużyć swego ze tak powiem' 
naturalnego klienta, swego sąs,ad'a^ mającego do 
dyspozycyi tylko mniej korzystne środki płatnicze 
Jest to skutek rozluźnienia, j-eśli nie zupełnego 
zerwania przyrodzonej łącznosc , oraz straty wy­
siłków dkturalnych na czas zmiany konjunktury. 
Dostawcy i odbiorcy gubią się nawzajem.

— Czy pan poseł widziałby ir.ożl.wość zara­
dzenia *emu?

— Zapobiedż temu — odparł dyplomata nie-

miecki — możnaby tylko przez wprowadzenie 
w y m i a n y  t o w a r ó w  i p r o d u k t ó w  r o b  
n y c h  już dziś na zupę ,ie uregulowane i uto­
rowane szlaki.

W ten spoaób umożliwi się zarówno Niemcom 
jak Polsce p r o w a d z e n i e  s o l i d n y c h  i n- 
t e r e s ó wt opartych nie na anormalnych zyskać!i 
lecz na stałym zbycie. Więcej powiem: w ten spo- 
sób utorujemy sobie drogę do obopólnej współ­
pracy, której punktami skrzydłowymi Dedą Gor ■ 
ny SląsK i Rosy a.

Rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej i zbu­
dowane na niej dzieło ugody (,jV«rtragswerk‘f) 
polsko - niemieckiej powinnoby najbardziej ślepe­
mu otworzyć oczy na splot obustronnych intere­
sów w dziedzinie produkcyi i zbytu.

Również charakter Polski, jako m o s t u  
t r a n z y t o w e g o  m i ę d z y  W s c h o d e m  a 
Z a c h o d e m ,  wskazuje nowe trwałe źrodło zy­
sków gospodarczych.

Zdolność odbiorcza Rosyi jest, pomimo stra­
szliwej teraźniejszości, olbrzymim czynnikiem 
przyszłości, nie dającym się pominąć w żadnym 
razie. I tu wspólne krok Drzyniosą obydwu kra. 
jom naszym bogaty pion, gdy natomiast gospoaar. 
cza , polihąue de barriere" zmusiłaby transpor­
towanie towarów niemieckich na Wschód przez 
okrążenie Polski i nałożenie dbogi. ale jedno­
cześnie pozbawiłaby Polskę zysków z owego tran. 
zytu.

Rokowania polsko - niemieckie powinny się 
w miarę możności op erać na rozważaniach czy­
sto praktycznych albov iem tylko tą drogą uda 
się osiągnąć zysk obustronny.

Wiem doskonale — mow{ dalej poseł — że 
stosunków między naronami nie można uKładać 
w yłączne z pu iktu widzenia kupieckiego, że 
przeciwnie, pomimo wszelkmh rozumowych kon- 
■cepcyi, rowmez i uczucia odgrywają tu znaczną 
rolę. Dlatego też w czasie, gdy obusbonni peł­
nomocnicy będą ustalali warunki gospodarcze 
przyszłości — dla polityków' obu państw zrodzi 
się poważny o i ( *  'ązeK zapobiegać wszystkiemu, 
oby uczuciowo szKodzić mogło interesom obu 

stron.

Miastu Łódź dla Ii-go Domu Techników we Lwowie.
Kumiłet budowy H Domu Teshników wr 

Lwowie,' otrzymał /. Rady M iejskiej m. Lodzi 
pismo następującej treści: Wyciąg z posiedzenia 
Rady Miejskiej Bódź, da. 1. lipca 1.022 roku. 
Uchwalono W sp raw ę subsydyurn aa budowę LI 
Domu Techników1 we Lwowie Rada. M iejska prą 
gną< przyczynić, się. do ja.kn.ajszybszej realiza,- 
cyi II Domu Techników wre Lwowfeji <liem samem 
poprzeć ofiarny Wysiłek lwowskiej młodzieży 
technickiej która daniną oracy opodatkowała 
się. na rzecz wzmiankowanej budowy, postaw­
na wia, 1 ) wyasygnować na cel powyższy z fun­
duszów m iejskich Mkp. "600.000, 2j  zorganizof- 
wać w tjoctzi filialny Komitet nuoowy, celem 
prowadzenia na m iejscu agi tacy i' nad uzyska­
niem funduszów oraz materyułów budów lariyćb, 
3) zwrócić się do wszystkich miast Rzerzpo1- 
fPgiitej \ apelem o ukorislylitowanie komitelóu 
lokalnych oraz niezw 1 oczne powzięcie uchwał 
w przedmiocie udzielenia lwowskiemu Kom ite­

towi Wykop®wież' subsydyurn z funduszów miej.  
•kich w wysokości 1 marki od m ieszkańca, 4 
wezwać magislral do wykonania posianow.ema 
zawartego w p 1 . niniejszej uchwały.

Viv.at seąuens!
Pó ogłoszeniu przez Radę M iejską m l.ó- 

dzŁ wspomnianej uchwały, Magistrat m Grójca 
powziął analogiczną uchwałę przes' ła jąc 25.000 
Mkp. oraz m. Rypin które nadesłało 10.000 Mfcpl

Komitet Budowy R Domu Techników we 
Lwowie składa tą drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie za gorące poparcie przez wspof 
miarce miasta wysiłku lwowakmj nłoaziezy te- 
chnickie.j zmierzającego do pop ta w\ bytu mu- 
leryałnego studentów1 Kresowych.

Za Komilel:  Dr. M. T. Haber, Rektor Po- 
lilechniki,  przewodui'czącv Komitetu,  ,). PłochO'- 
cki ]ueze-S' Bratniej Pomocy Płochaczów Pali 
techniki. Sekretarz Komitetu.

<— —

Walka obskurantyzmu z nauką 
i sztuką.

(t) Donosiliśmy już wczoraj, że wszystkie 
dzieła najznakomiłszego przedstaw iciala litera,- 

^ tnry francuskiej, Anatola Kiance 'a ,  znalazły sie 
na indeksie, t. zn. że kościół katóhcki nie poz­
wała czytać ich swym członkom pod groza grze­
chu śmiertelnego i jmąk piekielnych. W związku 
z tein, pisma, francuskie przypominają że md ks 
książek zakazanych, administrowany przez rzym­
ską kongmgaeyę ’ JSaocti O fficA ' zAwiera już 
sporą ilość pierwszorzędnych utworów litera,- 
ctowib, . że K rańce znalazł się w liczuein, a tnuno 
to bardao dobraamt towarzystwie.

Znajdujemy bowiem w* tym spisie nazwiska 
Lamartine‘a Balzaca, Flauberta Mme Boya^y 
i Sąlaniho, Zoli wt-zystkie dzieła!, obu Du- 
m as‘ów, a r. nowszych O. Mirbeau, ’ -Lonvs‘a 
\ Maupassarita.

• Jeśli zas chodzi o francuskich uczonych i 
filozofów, jest ich także spore grono: Wolter 
i Reuan, Diderot, i Pa sa d , Descar*eg, Montaigne, 
d‘Ale.rnhert i >w in. Jednem słowem wszyscy na j ­
genialniejsi koryfeusz0 wiedzy i limralury,  naz­
wiska które są cbluhą niei.ylko Francyi ale Świlf- 
la całego, iiajeenuif jsze a raczej bezcenne p ło­
dy ducha ludziego — obłożone klątwą, wpisane 
do czarnej księgi na którą wciąż jeszcze pada 
odblask średniowiecznycb stosów!

List do Redaktora i
LWÓW 15. lipca 192?

Zacny Redaktorze1

Jak to zresztą przewidziałem nie miałem cza­
su ósouiście się pcżegnEć z Kocnanym Redak­
torem przed .jego wyjazdem, lecz jedyną moją 
pociechą był przynajmniej ten fakt iż Kocnany 
Redaktor wyjechał do tej GuDałowki czy Jaszczu 
rówki wśród ulewnego deszczu, co znonu zape­
wne tak usposobiło Kochanego Redaktora, że je 
sii miał jakieś pretensye dó tudzp to zacomniat
0  mch wobec tego jaskrawego nieraktu kocha­
nego Pana Boga.

Nasz dobry, eolski Pan Bog, robi nam ustawią 
cznie takie kawały. I ja wyjechałem na kilka dńi 
na wieś, uzbro,ony w familijny parasol i ubra­
ny jan na wyprawę podbiegunową. Obecnie juz 
wróedem do Lwowa gdyż mowy me było, aby 
żywy czowiełk ubrany w zimowe ubranie, swe­
ter i bieli,tnę jiigerowską mógł wytrzymać przy 
95-ciu stopniach Fahrennejta w cieniu.

Wyjechałbym teraz w ubraniu letniem i w  
kasku tropikalnym, gdyby r.ie to, że nasz kochamy 
Genio twierdzi, iż doszedł ao przekonania na DOd- 
stawie badan metecco- grało freaologieznych, ż£ 
wschodnia połać Europy nawiedzi wkrótce czę­
ściowy potop z lekkiem trzęsieniem ziemi- przy 
temperaturze lodowni w rzeźni mieisKiej ' >ża 
ja  wogóle nie mam kaska tropikalnego, ani lei- 
trnego ubrania.

Od' czasu wyjazdu Kochanego Redaktora po­
święcił się Genio intenzywni|ej nauce okultyzmu
1 czyni zadziwiające postępy specyalnie w medytu 
mistyce, kabale i telepaty i, Które cechują jego 
sprawozaama dziennikarskie.

2  .jDziennika^, który zapewne Kochany Re. 
d'aktor otrzymu,e przekonał się Kochany Reaak 
tor że pomimo je g o  nieobecności wszystko idzie 
swoim trybem, tylko Turcio trochę^zeszczuplał 
i ciągle mnie się pyta: ,Kićdy Jasfio w róci"?

Naturalnie, że ja odpowćdzi dać nie mogę i 
pytam się o to samo Bronna. Bronek robi namę 
strasznie tajemniczą i nie odpowiada wcale, * y z  
siedzi zaczytany w szesciotomow ej rozprawie nar 
ukowej p. t.: Wpływ spółek spółdzielczych na
narządy pluskwiaków doby kapitalistyczni"'/.

Pozatem wszystko ciobrze, tylko, ze przed 
kilku mugmi nikt nie mógł napinać wiadomości 
ze świata, gd|yż nożyczki redakcyjne gdzieś sie 
zfepodziały.

TomsK był z tego powodu wściekły; i oemówił 
mi głupiej zaliczki w kwocie dziecięciu tysię­
cy mk. ale wreszcie się udóbru-cha., kiedy oś- 
w iadczytem mu że bedę na niego głosował przy 
przyszłych wybotaeh.

Na biurku Kochanego Redaktora leży 1735 
listów poleconych 3.427 zwyczajnych, 7.249 za­
proszeń na posiedzenia komitetów^ związków, 
kóI zrzeszeń, red' spółek, konsumów, orgamza- 
cyj, o g n V , somisyj, podkomsyj, konusyj- matek, 
Wydziałów ka' ,  wytwórni i Spółdzielń i jest na­
dzieja że komplet ten uzupełń się jeszcze wkrót­
ce kilku ,wczwamami obwinionego" za pogwał­
cenie ustawy p-asowej — o czem mi powiedział 
we D aj znao#n? woźny z Prokura.ury.

Z innych o-ośc i  donieść tylko mogę, że w 
wyplatanym fo‘?!u Kochanego Redaktora zrobi­
ła się ligo  : » l : a j u  uziura że nawet panny z ad- 
fiil i tracyi i j  cnca na u im .<̂ edAl 2-3_ i  ze wczoraj 
ty ł w redakcyi jeden oficer, który szukał Ko­
chanego RedaKtO"a_ bo chce Go koniecznie za­
strzelić.

Spodziewam si’ę. ze KochaUy i Zacny Redak, 
!or dobrze się bawi w rej Gubałówce,czy Jaszczu­
rówce i że Giewont jeszcze ciągle leży w tea­
tralnej pozie legendarnego rycerza^ co powinno 
mu było ostatecznie sie znudzić.

We Lwowie marka polska znacznie potania­
ła weber czego sądzę, że nie o.d rzecz^ będzie, 
jeśli pop oszę o podwyższenie gaży co znowu 
me ww-klucfa „abym przestał Kochanemu Redak. 
toio\"i moc mesfalszow anych pozdrowień i uś­
cisków dłoni.

RAORT.

knserujcia w .Dzienniku Ludowym',
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Widoki zbiorów tegorocznych
Za kilkanaście de i rozpoczynają się żm ,vi»y 

od których wyniku zależny jiist całkowicie stan 
aprr>wiza'yjny Polski.

i je len i coktatmego poinformowania się,- jak- cię 
przedstawia obecnie stan zasiewów i jakie są war- 
doki tegorocznych zuijrów, kierownik Wydziału 
spoieczno - ekonomicznego polskich organizacyi 
rolni azych, p. Gościdki udzielił następujących In- 
fuimacy

— W porów daniu z rokie zesztym obszar za­
siewów w roku bieżącym powiększył się w spo 
*ób aość znaczny, gdyż

b l i s k o  6  24 p r o c e n t .

Tłómaczy się to zmniejszeniem odłogów', na oo 
wpłynęło p©y, lększenie inwentarza i imenzywnp- 
ści pracy. Również wzrjpsi ooszar zasiewów ja ­
rzyn i okopowych, zwłaszcza we wschodnich czę- 
ściacr Polski.

— Jak się przedstawia obecnie ogólny stan 
zasiewów ?

— Wschodnia częśo Polski, zwłaszcza zaś 
południowe - w scnodnia. a Wi.ęc Wołyń, Galtcyą 
Wscliomma i poiudmowa Lubelszczyzna

m a j ą w y b  i t  n ; e d o b r y  u r o d z a j

dzięki obfitości opadów. W Pozmniskiem, na Po­
morzu, w zachodniej części Kongresówki i w za- 
dhocfcirej Małopoisoe star zasiewów zarówno 0- 
zjjnychj jak i jarych jesi równ,-eż pomyślny Je- 
dyf; e tylko 'środkowa część b. Kongresówki tak 
dó&liw e ucierpiała od suszy, iz stan zasiewów 
o z im y c h  i jarych jest w tych powiatach mezauu- 
walająicy.

— A jakie są widoki zbiorów tegorocznych 
w poronmaiuu z rokiem ubiegłym?

—i Urouzaj ozim in na jednostkę powierzchni 
będzie w tym roku nieco mniejszy, wskutek nie- 
sprzyajarej wiosny, co jednak śfę zrekomoensuiSe 
zwiększonym coszarem zasiewów. Można te ęe po 
wiedzieć, iż  nuogói zbiór ozimin będzie w tym

roku ni? mniejszy, njz w roku zeszłym .Natomiast 
zbiór jarzyn| będzi? prawdopodobnie większy. — 
Jednak wysokość zbiorów w dużym stopniu uza­
leżniona będzie' od tego, czy w rozpoczynającej 
się już drugidj po'iw ie lata będziemy mieb dość 
opadów Go do paszy, a mianowicie traw, siana 
i koniczyn, to rok bieżący bęttz.e jeszcze gorszy, 
niż zesziy jasną jest rzeczą, iż w sposób ujemny 
udbić się -to musi na hoduwłi imventarza u na 
prooukcyi nabiału.

— Cży zmory teggoroczne mogą wystarczyć 
dla zaspokojenia po‘r ze o ludności w Polsce?

—Stwierdzić najaamprzód trzeba, że w koń­
czącym się obecnie roku aoroWiZdcyjnym 4 -
P o l s k a  p o k r y ł a  c a ł k o w i c i e  s w e  p o ­
t r z e b y  a p r o w i z a c y j n e  w i a s n ą p r o .  

' d u k c y ą .
StoeuiiMwo niew lelkie ilości zboża,, jamie spro­
wadziliśmy z zagranicy, równoważą się w zu­
pełności z mm1 dościami zboza, jąl.ip były wy­
wiezione za granicę w- formie rekompensaty za 
sprowadzone nawozy sztuczne, Jeżeli zaś do .ego 
dociamy te uos i zboza, jebie zostały z kraju wy 
wiezione d-ogą nielegalną, to otrzymamy nawet 
pewną nadwyżkę. Tern bardziej więc w przy­
szłym roku gospodarczym Polska niewątpliwie 
posryje całkowicie swe zapotrzebowanie wewnę­
trzne. Jednakowoż rozmiary ewentualnej n a d w y ż ­
ki zborowej w roku b.eżącyir są w zupełności

u z a l e ż n i o n e  o d  w y s o k o ś c i  z b i o r u  
z i e m n i a k ó w .

Jeżeli bowiem zbiór ten będzie pomyślny, a więc 
większy od zeszłorocznego, to nadwyżka ta po­
zwoli nam na zmniejszenie konsumcyi zboza i 
dzięki temu będziemy mogli wywieść z P o i s k j  
za granicę poważniejsze ilości zboża, mniej wię­
cej 20—30 tysięcy wagonów. Natomiast w razie 
złego urodzaju ziemniaków . przewidywana nad­
wyżka może się zredukować nawet do zera i • 

w «m m w  nm m m m m m m m am

3  ru ch u  r o b o tn ic z e g o -■■ - -

§ Z RUCHU ROBOTNICZEGO W BEŁŻCU 
W śTode dnia 5 hm. odbyło się tutaj ooufne za­
tkanie rotor.ioze. Zebranie zagaił tow. Malinow­
ski, 'dórege beż ,vybraro na pTzewodkiiczą<-ego 
z g ro m a d ź "S e k re ta rz o w a ł zaś tow Lygadło J .  
Do punktu: Sytua(oya pou tycznia w kraju przemtf- 
wiał tow. Froehli-ch, który skreślił zebranym wal­
kę P. P S. o niepodległość państwa i działalność 
D' erwszego ruchu robotniczo - chłopskiego z tow. 
Moraczewskim na czele. Sabotaż birwuazyi zmusił 
sił ten rząd db ustąpienia. Burźuazya obejmuje 
władzę, w  Polsce zaczyna się dziać coraz go- 
afeej Rząd1 burżuaZyjny zam-ast nałożyć podatki 
na -wszelkiego rodzaju bogaczy i przystąpić do 
konfiskaty majątków paskarzom wojennym, ob­
ciąża lud pracujący podatkami i poczyna dru­
kować banknoty. Skutki tej gospodtrki czujemy 
wszyscy na so u ?  Skrajna nędza jest teraz srałym 
towarzyszem każdego utrzymującego się z pracy 
rąk czy mozgi Przeciwko tej krzyczącej niespra- 
11 ied-iv, ośc z całą siłą wysi ępuie P P. S . i jej 
posłowie w sejmie. 'Domaga się ona znresienża 
podatków pośrednich', a nałożenia na bogaczy 
po tatków bezpośrednich. Domaga się energicznej 
walki z paskarzama' j  popierania kooperatyw 
,robotniczych Dafęj Żąda Bnsłegu zanfkpiMS gra­
nic, aby paskarze nie mogL wywozlŚ produktów 
ńolnyub za granicę; polepszenia bytu pracowni* 
kom państwowym,' nraćy dla bezrobotnych

Posuwów naszych — mówił tow. Froolich — 
jest jednak za mało, aoy ślurtecznie przeciwdziaę 
ład mogli złu, dlatego tworzyć musimy' wszędźje 
gdzie tylko Draoujj robotnicy, organ-zacye PPS. 
aiby te uświadamiały robotników, kto jest ich 
wrogiem, a kto obrońca. w tym tez celu staw ia ' 
mówca następującą rezohicyę:

Zebrani na oouinem zgromadzeniu robotnicy 
w Bełżcu protestują jak najenerguzaiej przeciw­
ko zamach o .v; reakcyi ffla prawa ludu pracujące 
go, knowai i fi endecyi przeciw Naczelnikowi peń- 
stwa, protestują przeciw zamacnow na o"dyna- 
cyę wyborczą. Domagają się energicznego wystą- 
pienia rządu przeciw paskarzom, oraz jak naj- 
-ychlejszeg© rozwiązania sejmu , i rozpisania no­
wych wyborow.

Uznając, że przedtożony ;m program P. P, S. 
w zupełnośu im odpowiada, uchwalają założyć 
w Rełzcu miejscową orgamzacyę P. P S i przy­
stąpić do i ięj gremiainie.

Rezolucyę tę przyjęto jednogłośnie, poczem 
zebrani noczęli wpisywać się db organizacyi.

W końcu wybrano zarząd', składający się z 
6-niu lOt/arzyszy.

Tow, Malii-owski, wezwawszy zebranych db 
pracy w nowej organizacyi, jako też do pupieraf 
nia pism panyinych, zgro nadzęnie rozwiązał.

 ̂ X  BACZNDSC METALOWCY ! W  nudźielą 
dnia 16. lipca odbędzie się ogólne zgromadze­
nie Metalowców w sprawie urlopów płatnych', 
w sali Zv, lezku Metalowcom Ormiańska 81, o 
godz. 10. rano Jaw cie się licznie. Z a r z ą d .

X W AlNE ZGROMADZENIE. Zawodowego 
Związku malarzy i isk1 erników, odbedhie się w 
niedzielę 16. b mft 0 godzinie 10. przedptRudn^m 
w sali realności przy ul Ctowej l. 6, na I, piętrze.

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! O 
mijać firmę ,D ąb“, gdyż zę wzglęuów . niewlaaci ■ 
wej i niecnej roboty kierownictwa, robotnicy za­
stanowili tam pracę dhiłą 10 7. 1

HorOóyński. orze wodhiczący. 
i § BACZNOSC ROB. MŁYNARSCY! Młyn , Ma. 

ry i Heleny" za nieuznan^. Zfiw Zw Rot Przem 
Spuzywczego został zbojkotowany Ostrzega się 
robomików przed przyjmowaniem tam pracy.

Z a r z ą d1

£ BACZNOSC TOWARZYSZE PPZEM YSLU 
SKORŻANEGO Wśżyścy tow. w sprawach zawo­
dowych i organizacyjnych Zw. Za w przem, 
skorz. z prowiitcyi powiatu zgłaszać się do sekre- 
taryatu oitr. Fynetc !. 8„

Sekretaryal czynny oodzień od godz. U  r. 
—■ 1 i «Ai'eczor oo g.: 7-mej

Okręgowy sekretarz Zw. Zaw. Przery. Skórz.
§ K P A WC Y 1 Omijać Borysław  z powodi 

dkdri - ,enń’kowej aż do odwołania.

F{óżne.

SP IS KONI W RZECZPOSPOi ,ITEJ jedno­
cześnie ze spisem ludności dnia 30 września 1921 
roku odbył się spis kom. Dane poniżs.-ę ttie o- 
Dejmują koni wojskowyich.

Ogólna liczba kom w Rzeczypuspoiiiej Wy­
nosi 3,201.166 sztuk Na 100 mieszkańców Rze- 
czypospoutej pizypada 12 6 koni. Na 1 kilometr 
kwadr, obszaru przypada 8,7 koni, •i

Z Ja ZD OCrRuDNICZY. We wrześniu oobęazie 
się . w Warszawie zjazd pgrodniczy, zas podczas 
zjazdu urządzone będą pokazy ogrodnicze, m ą. 
nowieie oti ocarski, warzywniczy, nasieniiy, kwiai- 
ciarski dalej r.owości' t. j. nowych ważniejszych 
odmian ogrodniczych, wprowadzonych do kraju 
wreszcie piśmiennictwa ogrodniczego. Całkowity 
program zjazdu zostanie ogłoszony do połowy 
sierpnia wiaz z warunkaim uczestnictwa i re­
gulaminem zjazdu.

ILE CEGIEŁEK WAWELSKICH ZAKUPIONO 
DOTĄD? Jak donoszą, dotychczas zakupiono 
2.973 cegiełek wawelskich, cc wynosi Sumę 90 
mu lonow marek.

KRASIŃSKI NA SCENIE W IEDLNSK1EJ. 
Wiedeński „V olkstheatcr“ wystawia w przyśż- 
łyrn sezonie ,,Nieboską komedyę“. Czy nie mo­
głaby się zetobyć na to także która ze scen pol­
skich? %

MILIONY UKRAIŃSKIE. Rząd niemiecKi po. 
rozumiał się z colszev.ikam' w sprawie p rz -n -  
zania im 400 milionów matek, złożonych jako 
depozyt w banku państwa przez rożne rządy u- 
kramskie. Obecnie w sorawe tę -wmieszała się 
międzysojusznicza kom sya reparacyjna i zażąda­
ła kategorycznie, a Iły rząd niemiecki me wydawał 
tych piemedźy bolszewikom.

ZHBĄJSTWO RED MARCHLEWSKIEGO
POZNA ł, 15. 7. (P a t). 'Śledztwo w sprdwie 

zabójstwa red. Marchlewskiego prowadzone jest 
energicznie Sekcya zwłok wykazała, że ofiara- 
padła juz po. pierwszym strzale. Kula przeszyła- 
płuca i serce i  zatrzymała się w kości prawego 
ramienia

O G Ł O S Z Ł i i a .

S KRADZIONO naoiery wojskowe w podroży między 
Dronobyczerr a borys.awiem n nazwisl o KRtT 

WALENTY lir. 1874 wystawione przez D. O. S. Lwów 
które unieważniam

ZDOLNEGO FURMANA i pomocnika do ciężarowych 
koni poszukuje .latyontrias* Biuro spedycyjne $. 

CHAŁAT Lwów, u Słoneczna 3. Zgłoszenia w biurze.

ordynuje ulica Wołyńska 1. 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

P t . IfrfśRCY itiW EKHZCIf
ordynuje w chorobach wenciycmych i skórnych 

od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 11. -

Ukarz choróu wene n M  Bk L a rs  n L ' J  
tycznych i skórnych 1 i l H i l Ł a *

' ordynuje od 12—1 i od 3 - 5  pop:
PLAC KAI ICRk 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNA)

Lekarz beiriysla M jfeZACKftŚKI
S T K lM , S O B IE S h IE U O S  11

(dom p. Drowei Peczenik). 
p ra c o w n ia  d ń n ty n ty e z f to .to th n le m a

DE V ALE RA UMARŁ?
PAPY2, 1S. 7 (Pat.), Telegr Compl Wedle

CnCwuesień .D aily Expreśs‘ dle Yalera zmarł

S p e fja litt*  chorób skórayeh I w enerycznych

D r . m i C I t A Ł  & H L R Ł  f
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 1 12—8.

ZA M IE N IĘ  pomieszkanie składające się z po­
k o ju  i kuchn i z kom fortem  w Przem yślu za po- 
Oobne we Lwow ie. Z ttłoszenia : D rukarn ia  A, 

Goiumana Lw ów , S yM tuska  19.



*DZRNNIK LODOWT Nr. 158

Kto chce w k r ó tc e  w y je c h a ć  do A m eryki  i nie ma je s z c z e  za* 
g ra n ic z n e j ' ' '  p aszp ortu , ten  n iech n atych m iast  przy­

niesie lu t  prześle  w l iście  p o lec o n y m  sw ój affidavit do biura naszego

i i

Ktc* chce

h ty ch m ia s t  zgłosi do  
biuiw to-w. okręto w eg o J J

„ R E D  S T A R  L  t W E
L w ó w ,  u l .  S y k s t n s k a  2 9

j a k o t e t  za«ątzy  kartką  na k tó re j  należy c z y s to  i w yiażn ie  nap isać  sw e 
imię i n azw isk o  o b e c n y  ad res  o r a z  do ja k ie g o  s ta ro s tw a  w niós ł  p ro śb ę  
o  wydanie mu paszportu. -<

zaw sze  j a k  najlepie j  być priinio m owanyin o n a j­
n o w szy ch  zm ian ach  w spraw ie  wyjazdu dc A m e ry k 1’, 

■ f  n h p A  oyi" a °^^adnie po in fo rm o w an y m  o w szelk ich  rozpo-
... i  ■ i  L T ?  rąd zeniach  a m e r y k a ń s k ie g o  K o n su la tu  co  do wiz, 

affidavitów i t. p.
| fl| |  A  m leć  d o k ład n e  in fo r m a c je  c o  do ro z p o rz ą d z eń  władz
■ V  n a r  v n w C  w sp iaw ie  p aszp ortów , o b yw ate lstw a i t. p.

  __  t '
| S C | 1  Q T A R  I  | H | r ( t  k t ó r e  w  o s t a t n i m  c z a s i e  w y s t a ł o  p i a -  
■  ■ ■ ■ ■ W f c i  ^ t e  p o ł o w ę  v s z y s t k i c h  e m i g r a n t ó w .

—  ac o d d z i c l n e m i  k a j u t a m i  —
111. klasy nr 2, 4 i 6 osób odchodzą co tygodnia 
z najlepszych portów Europy — Antwerpjł i Gdańska,

T e n  n ie c h  s ię

Parowce " | 9 l 7 f)  C T 11D  I IN C?
Tow, okrętowego Ł l l  * 9  1  f f S I \  U  I I I  C l
BIURA s L W Ó W ,  S Y £ 5  > 3 T U B K A

T a r n u p a l :  Mickiewicza 31
K a m i l  Szaaowa 61

W lłirn : Wielk? 80 II B rz e ść : 
R o « e L  Łucka 107 firod H II:

PI. Dumski 10  
D om in ik a ń sk a  1

Lnblfu: Zamojskiego 35.

Centrala i Warsjawa, Marszałkowska 137 (zwracać się tam do lwowskiego oddziału).
W naszych  biurach pisze s ię  b e z p ła tn ie ’ listy, k tó re  p rz e s y ła ­
my p o cz tą  po w ietrzną  do A m e ry k i,  j a k o te ż  te le g r a m y  a j ę ­

zyku angie lsk im  do Krewnych w Ameryce.
f l i r *  W szelk ich  informacyi udzielam y Dezpłahue. “M m

Uwaga: Baczność reemigranci! W szy scy  reem igranci,  k tórzy  p o s ia ­
dają. p o ls k o -a m e r y k a ń s k ie  paszporty,“ 

natket  gdy są  już z A m eryki w ięce j  ja k  6 m ies ięcy  - n  t e r a z
a j ł O s o b n o A ć  w r a c a ć  d o  A m e r y l t i  i  K a n a d y .

W choroDach skośnych i wenerycznych

nr, LOLA FULLENBAUfe
* et

s e k u n d a i y u s z  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  

o r d y n u j e  o d  3 — 6  p o p o ł u d n i u  Żółkiewska 33

n p  \  a J |  T  !»■* * malowane
X  A O J J a  v £ ł  wykonuje najtaniej

'jurni I. Goldgeier liii. Sybtiaa 17.

PIENIHDZE z a ro b i 1  
k ażd y  I

Dereżycka Rafineria
poszukuje

K tc  zakupi t e r r :  a nie p ó ź n i e j  tow ary dla 
w ła s m j  p o trzeby ,  lub na sprzed aż .  S ą  do nabycia  po 

. cen ach  n a jta ń s z y ch  w re s z tk a c h  i sz tu k ach .  P łó tn a  
gładkie  i ko lo ro w e,  barch an y  flaneie ,  ca jgi, wełny, 
kurty  i su kna n a  m ę s k i e  i d a m s k i e  u b r a n i a ,  
p łaszcze ,  su k n ie ,  bielizna, pościel, również p o ń c z o ­
ch y . ,n ic i ,  chustki i w i e l e  innych ło k c io w y ch  tow aró w

I l u  A I I A  * P r!5bn-V o a s ta lu u e k  w ysy ła  się  p o cz tą  
U n a y a .  za pot-ramem bez zadatku.

Z am ów ien ia  a a r e s o w a ć :  S k ł a d  f a b r y c z n y :

IM. Bryl, Łódź p “
Cennika  i p ró b ek  się nie w ysyła  —  P r z y je ż d ż a ­

jących  do Ł odzi  prosim y o zw iedzenie  sk>adu.

K A P E L U S Z E
m ęskie ,  d am skie  i dziec in ne  d e ta l ic z n ie  i hurtow- 
nie po cen ach  fab ry czn y ch ,  sp rzed a ją  s k ł a d n i c e :

Piao Marjacki 8, Kaźmierzowssur 25
F A B R Y K A :  B A L O N O W A  .3  

1. KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

RUDOLFA HEUMELTA.

k au czu k o w e i m etalowe 
w ykonuje n a j t a n i e j

i

z dłuższą praKtyKą rafineryjną, 
obznajomionego z monterką

Pisemne oferty z zapodaniem warun­
ków i referencji przysyłać należy do 

biura rafinerji ul. Sobieskiego,

CHORO®.
Dr. FRI5CH ulica Wałowa II

t e n e r y e z n e ,  sk ó rn e ,  zastarza łe  
Jęczy

leiska Im it iw«w
UL. WAŁOWA 9  p a rte r  (Gmach wł asny) . 

podnosi z dniem 1 -go lipca

oprocentowanie wkładek na
5 prc.

Za M i  I ich o piu iM i recur l i t a  m t m i

PIECZECIE 
moHDkiitHmY 

TH. JUCE
w y ko n u je  n a j t a i i e j  bo pracow nia  

na 1. piętrze

D. WEISS
L W Ó W , S Y K S T U S K A  13.

3 E Z S E N N 0 Ś C
spowodowaną dokuczliwoscią pluskw 

or&z Innego robactw a vr.»uwa

P I U S ^ ^ C Z
D o  nab ycia  w ąp tekach  , d rógu eryach  i sk ładach  farb 

G ł ó w n y  s k ł a d  w y s v ł l » w y :  , 6  I  l  C  H “ 
l j w ó w .  1 P l i# U .A r !» ł * ,« *  S S i

STAIKIPILIE
rjumfi I. Ooldgeizr Lwów. SjM Bhtf.

SM

Uwaga
I  Rutawsh Jego I.

p o l e c a  w ełn y  n a  k o s tju m y , 
P ł a s z c z e  i u b r a n ia  m ę sk ie  

p o  c e n a c h  k o n frtcren cy jn y ch

S

X

M
IW
ES

H u r t n w n a  i d e t a i -  
l i c z n a  s p r z a a a ż

szyi dft okien
ja k o t e ż  luster do 

nsyćh, dyam ęnty  do 
krajania sz k ła  v wiel­
kim w yborze  poleca 

po eonach kinkuriityinjck 

I r  L i t  H B  £
„ikSITSKA 13.

s
Y
K
5
T
U
s
K

A
13

•1 IJi &AJ»ĘS3HLY
nŁjświeższe zagraniczne iurnale mód je­

siennych i zimowych 1922 23.

„Matiteau* et Costumes de From enade“ 
„Confection Moderne Hiver 1923“ 
„Costumes Manteau? Hiver 1923“ 
„Costumes Elegant W inter i923‘‘ 
„The Corning Seeson“
„Original SKetches for W inter 1923“ 
„New Ladies Fashions“
„London Styles" i inne
s ą  do nab y c ia  po ce n ie  n a jn iż s z e j  w s k ł a d n e  żurn i mód

B 'ure  dzienników  i ogłoszeń  
L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  8R E R tfR P

Na ’ prow incję ,  do m ie jsc  kąpielow ych 
i le tn isk  w ysylna za za i c z k ą ,  -

i BBfhkfc* adąawlrririalna; JA&. bZCZYtiŁk- — Drukiem Ariua OoMtnaaa m Lwowie, uL Syratuska L i*.


